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N I E D Z I E L A .

ROK 1826.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
N.  P A N ,  najłaskajyiej mianować raczy ł ,  

H r a b i ę  K o n s ta n te g o  Z a m o j s k i e g o  K am erjun-  
k ra  D w o r u  K ró lew sko  P ilskiego, *5zambem- 
nem tegoż dw oru , •-

N aw et  c i 'k t ó r z y  ła tw ie j  /.noszą u p a ł y  niż 
rn ro zy , iuż narzekaią na ciągłe trwające nad­
zw ycza jne  gorącu! Jeden z L e k a rz y  p r z y  po­
miną, Że w czasie u p a łó w  częste używ an ie  z i­
mnych napu iów , ieŚŁ bardzo  szkodliwe; nie ie-  
den chcąc się ty m  sposuhedr ochłodzie, samo­
wolnie naraża się na nagłą chorobę i szkodliwe 
Z niej w y p ły w a ią ce  dalsze skutki .  —  D w a/arą 
że mimo t a k  ciągłych i nadzwyczajnych u p a łó w ,  
tego lala mniej .wściekło się , p s ó w  niż byw ało  
Vv innych n ierów nie  mniej gorących la ta c h .—  
W c zo ra j  by ło  ciepła stopni 25. —  D ziś  iest 
spodziewaną odmiana .-— W i s ł a  in z opatia.

N a ostatnich targach W a rsza w sk ich  płacono 
za Korzec Z y ta  zł: od 8 i 3 s re b r :  g rosze do 9 .—  
Pszenicy od: 14 do 17. —  Jęczmienia od 8 i p ó ł  
do 9 i p ó l .  — Owsa od 8 do 8 i p ó ł  —  Siana 1'u- 

frę iednokjbnną od 9 i p ó ł  do 13 i p ó l ,  p a ro k o n ­
ną od 18 do 2 0 .— S tom y fu rę  od 5 do 6  i pół.

w T u te jszym  instytucie W ó d  M i n e r a l n y c h  
Sz tucznych  tego  lata iuż  używ a ło  tychże w ód, 
400 osób.

Od iu t ra ,  wcale nowe widoki okazane będą 
^  K o s m o r a m ie  będącej p r z y  ulicy M iodowej 
^  pałacu zw any  m T e p e r o w s k i .

Onegdaj,  w iednym  •/. domów p r z y  ulicy 
d ł u g i e j ,  służący chcąc wstawić okno na p ie l—

WSPOMNIENIA

W y z n a c z e n i e  D e p u  
v tacyi S z p i t a l n e j  1819

w szem  p ię trze ,  w y padł na ulicę; a chociaż b a r ­
dzo i e s t  pokaleczony, iednak pozostał p r z y  życ iu ,

w-- Księgarni Z ł ę..k iego  .nowe dzieła. T r a ­
w o  n a tu ry  p r y w a tn e ,  pi.łączone zuW agam i nad 
firaw em  Kzym skiem , Kodexem G alicy jsk im  i 

; F ra n ru ż k śm  duiąd uhowiązuiqcym ,prz(  z “F - S ł o -  
tw ińskJegO yl  T o m y ,  zł :13  g r ż l O . — M yśli  o p u ­
blicznych domach r oboty i ich u rządzen iu ,z  dzie­
ła i .  L o t  Z zebrane, tudzież p rz e p isy  i u rz ą d z e ­
nie v. ięzienia w  M ilbsnk  p r z y  L o n d y n ie ,  w r ,
1819 założonego; z angi. lski: na o jczysty  ięzyk  
prze łożone  przez-4 .  H a l l e r  cena zł: 5.

K i t ,w y t r w a ł y  na og ień  i w odę .  D o  k w a­
te rk i  mleka p rzyda ie  się taka sama ilość octu. 
Po tem  sk rz e p łe  mleko oddziela się od s e rw a t­
ki ,  se rw atka  zaś mięsza się z b ią tkam i z  p ię ­
ciu iaj. Gdy ta massa dobrze  się wym ięsza , do- 
dule się "wapna niegaszonego, sieiąc go  za po­
mocą sita, dopóki mięszanina należycie niestęże- 
ie. K it 6en s łuży  do skleiania i n a p r a w y  p o ­
tłuczonych lub popękanych naczyń glinianych, 
faiansowyćh i porcelanowych; w ysycha prędko; 
w y trz y in u ie  gorącośći wodę. ( Jzy s ) .

J u t r o  a ż d o eh w il i  c iągnien iaLoterji  Klassy- 
cznej, w K antorze  M a u r y c a  i J a k u b o w sk ie g o  
w  domu T o w a r z y s tw a  P r :  Nauk Losów cał­
kow itych  i Ćwierciowych dostać ieszcze można.

Z  S e j n ■ — W  d, ‘JOLipca r .  b. odbyło  sie  ̂
w  tern mieście po w tó rn ie  zwołane Z g ro m a d z e ­
nie G m inne o k ręg u  S e jn e ń s k ie g o  pod p r z e -  j 
wodnict wem M arsza lka  J W . K a r o la  P r z y b y l ­
sk ie g o  Dziedzica D ó b r  N o w yd sv o r^  w  obćc



-  ( '

Assesoców 'V .  XX. Nlacieia T Je lm cm nF refe-
kła . t W .  W in c e n te g o  W  oj ciech a R yb ińsk ie ­
go  Pi ' f  \ssora*ol>u w  w,kola wojewódzkiej <&►'**/- 
neńskiej', na k torem- D  ■-putowanyui na Sejm o- 
b ra u y m  został. J W .  A n to n i  K ruszewski  D z ie ­
dzic D ó b r  D e p u n y .  R idną zaś W ó ie w ó d ' :  
J W .  T o w i * s U<syński'D'.\>-Ą-/.\r. D ó b r  Matule.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Z Francji.

Piszą r. Batony-, że Pan K aról S / u u r i  stanął 
w  Lisbonie  d. 8 Lipcaą- / e  w kilka godzin po 
tern udał sl<5 do B a ld as, gdzie się Beientka  
u w ód /.na jdowała; z e p o w r o e i t  z lamląd, i ./*’ 
na koniec Rei utka z sw c m i siostrami p r z y b y ł  < 
także do Łisbony.  Dńia 1 l G as eta  unrie 
śniła d e k re t  pot wierdzaiący retencją, V ogłosi-, 
ła bliskie wydanie K ons ty tuc ji ,  k tó ra  i u /. i es t 
w d-inr ku. —  Diągłe dla I r r e k ó w  zbierane są 
składki w Pit ryzuy  s ław ny M alarz  W e r n e t  
ukończy ł kilka o b razów  uznanych  za arey 
dzieła iegn talentu; w ystawi ie na widok p u b l i ­
czny, a dńabód z łe g o  przedstawienia p rz e z n a ­
czył dla Gr■•*ków. — A-hie się niepodpadać vv.it 
p liwości. ze w k ró tce  znaczna część wojska 
Francuskiego  ustąpi z H iszp a n i i-— -Niektó­
r z y  o rzę  w* tui t, iż doszły  do sku tku  proieki 
S u ł ta n a  Tureckiego  w zględem  urządzenia ie- 
go wojska na sposób E u r o p e js k i ,  stanie się p o ­
wodem do nowej wojny.

E  ird  zo iest? ż ałowany A r c y  B isk u p  Uye 
cezri B ircło, o k tó rego  zgonie niedawno bs lo 
doniesione ni. W iele szczegółu w z iego życia 
przytaczaną dzienniki; gały'’ raz  doniesiono mu- 
że p rzy sz ła  7 0 'letnia uboga ,  nieszczęśliwa 
Kobieta b ł  igainc o wsparcie; A t  cy B isku p  kar 
z i ł i e j  dać 2-5 fra n k ó w ;ied e n  z ■ obecnych uczy­
n ił  uwagę /.eta Jałmużna jest ta  wielka, z w ł a ­
szcza że ta Kobieta i “ st Życlowka,  , ,C o  7.y~ 
ofow&j? ( zawołał czcigodny S tarzec)  więc i j 
dajcie 50  f ra n k ó w ,  i podziękujcie że miała u -

92 ) —

fność w e mnie! —  s N iem iec . H
X że  O rleańsk i  wyiecbaK dla r o z r y w k i  d. |  

I 7 z  rn. do Genewy,. M ieszkańcy tego rniasta B, 
jiiemogli się dosyć wydzi wić "  idząc ogi om ny p 
pow óz teor(> Xoia; w ew n ą t rz  ty le  miejsca 0 - 

. h ‘jurnie co -n a jw ię k sz y  dyli/.a s p o c z to w y .  
Xże z tego powodu iezd/.i tak obszernym  p o ­
wozem, że chce mieć zavvs/e kolo siebieswo* 
ią rodzinę, bez k tó re j  n igdy nie odbyw a p o ­
d róży .  —  Donoszą z B ru xe l l i  d. 2 4  z .ni. ,  i i  
' ieapolitaóskl Je n era ł  P epe ,  k tó ry  od nie jakie­
go czasu bawi w  B ru xe l l i ,  uda się do S p a , 
oóźniej mieszkać będzie nieiaki czas w okolicy 
Liltych ,  a na zimę pow róci znow u do B r u -  
xelti .  —  W  o iłem K ró les tw ie  Niderlandz- 
sieurzna jduie się na liczbę Ludności 5 ,7 2 1 ,7 14  I  
dusz, 810 publicznych J n > t \ l u tó w  dob roczyn ­
nych, w k tó ry ch  |tni czasowe wsparcie lub Zu­
pełne u trzym anie  6 8 2 ,1 9 0  ubogich, w y d an e - j  
ni z o s la ią  rocznie 10,45 l,7Ó0 zło! older:.  'I e 

Jns ty tu ta  .składaią się z domów szp ila lnych , 
sierot; ubogichdom ow ych, szkół dla biednych 
dzieci,  o raz  pracowni dla ubogich i ż e b rak ó w ,  
— w N o ry m b e rd ze  zakończył zyeii • d. 22 z .  II 
n. Baron F i  anciszek ■Wilhelm A sb ech ,  Ki o- 

lesko-B aw arsk i Radca S tanu, k lany  p rz e z  łat 
(J  z gorliwością pełni!  obowiązki Kmmnissaiza 
Jeileialnego w obwodzie n i /s /eg o  B rnu .

O d  Granic  Turecki, n.
Donoszą 7. S ta m b u łu  d. 3 z. 111. iż coraz  b a r ­

dziej się po tw ie rdza ,  że Janczarowie  p rze*
.r vii 1 łowne i k rw a w e  środki S u ł ta n a ,  został1 
omanieni. W ,z y s tk o  co się doląd stało, kaz*j 
mniemać iż  S u ł ta n  p r z y  organizacji wielkie) 
armji urządzone j na sp ipób  E u ro p e jsk i  o t r z y '  
urn przem oc swoiego pań , tw a i dokona trudu® 
dzieło k tó re  p rzedsięw ziął ;  Janczarowie  >°/j 
znikli w stolicy p o r ty  otlornuńskiej , b 1 cw y 
/.nich nie dał się zapisać do nowej milicji 
kiej,  został zam ordow any  lub  do azji  \ \ys lau>‘
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^ u ł t a r i t p f a z  d o p ie ro  po zna lc  duch sw eg o  n a ro -  

nied.iie n i  c h w i lę  sp o c z y n k u .  J u ź  pó  
,*Hkakroć u k a z a ł  się p ub l ic zn ie  łub  na m u a t rz e  
Oowrgro w ojska  w l e k k i m  u b io rz e  w o js k o w y m  

|  ,P0 części na sp osób  f r a n c u s k i  / . rob ionym  ! a co 
J*szc/,e b a rd z i e j ,  nie  !on w ie rz e n ia  się zdaie , 
^ o f i c e r o w i e  E g f p s k ó  ■- f r a n c u s c y  m usfpu- 
i  l u r k ó w i  k ić  z v  d aw n ie j  E g i p c j a n a m i  

' '■gardzili. S iu f n h u ł  iest w czasie t e j - n o w e j  
ganizacji z u p e łn ie  s p o k o jn y ,  a p rzedm ieśc ie  
e ra  zdaie się c ieszyć, że  sika Ó l lom ań sk a  n a  n ie  

j " o  w znosić  się po czy n a .  G aze ta  z  N a p o l i  d i  
o orn an ja  d o n n , i o w y p a d k a c h  w  M o r e i co nar

j^ępuie  : Dnia 2 9  VIń<i G r e c k ie  P n lk i  l s z V - 3 i
| ? p i e c h o t y ,  będące po  I ro z k a z a m i  J e n e r a ła  F a -  

i w e s z ły  z S a l a  on n y  do iS a p o f i  d i  Ho -  
O d ia  31 M ai a odbył,a ,w  lV* j t w i e r -

lt-V r e o  j i  w  obecności p r e z y d e n ta  i
r - t o n k ó w  R zą d u  g re c k ie g o .  D n ia  I Czerwca  
P  ał się P u łk o w n ik  F a b w i e  do M i l e n y ,  p i z y la -  
F y  w sz y  d t y  bfltaljon 1 pu l  ku i ' 3ci 6  p u łk u  
^■ tam ecznego  g a rn i z o n u .  — \ \ r okolicach T> y -  
iOCbjy zaszła bil wa, po k t ó r e j  w o jsko '  E gip  

i t  zosta ło  p r z y m u s z o n e  z  n iem ałą  s t r a tą  u -
■«. t 1 uc w  nie•1 i d z i e z p ł i te i t 'w a łk i ,  u ' ia w sz vJ ,  -  , * ’  J • • ■ • U l ,  L* I U • •  ,7  ( I  J |  *  ?

.j* dawne Stanowi ko  pod fiti?atinn, gdzie"dni 
r l M a i i i  ”  .........p o d z i e l i ł o  s i ę  u a  2  k o l  u m i l  V , z  k l ó r y  clit j  . I  .................  X  “  W  ' " O U  I I I I  )  } / /  I M t t l  ^  ć l l

odna pozostała  w ta m e c z n y m  obozie ,  2g i i / ,a śu  
Cła się k u  J n o r y z y n i - t ,  i w e d łu g ”  sw e g o  
ai bai-zyii.ski go  j c ż a iu ,  w sz y s tk o  s p U s t o  

^yła Dli ( a i 1 IV! .i.i P o w ió c i ł  tell k o r p u s  dl
' o r y l a ń y t  g d z ie  d o  dnia 2  C / e - r w :  z o s ta w a l  
Uczynnie, co dał  a sposobność  Duv\ odcnm z e  -

ł  s w o i e  w o j s k o
• lp n l i e e .

cli s t r o n  M o f i i

Jj, d n ia c h  -27 , 28  j a j  r  I,. i, ą i(y |  s i ę  |io jiis pn -
l o z u y  P c z n im y  W i r s z a  i ś k i e g o  Ł id e m n  I' a  u koń  
1 ' ' ' “  w ilńili t i r / .  cli K lass  ni ż szy r l i  o t r z y m a l i  |»u i 
l * « i i ą  pucz w a lę  U c z n io w ie  n n«tf ,iut. irV.  z KU i t y  
j joe i-n  a r k i  J a n .  Marti u i ń i k i  A lf  ,. ,s,  l t . i i y .k i  J a n ,  B ie ,  
1 Ski F e l i  A ,  B.rranowsrk-i S e l i e s t j a n ,  Cic ii tfcki UOiu i-

»rk-, f ! i za rzy ' ń*k i  S t a n i s ł a w ,  Or i i Vewski  E d w a r d ,  ]'„J
' / efnw' icz A l e x a n d e r ,  K u b a ń s k i  K e u r y k ,  t l t l i m n o k i  
F r an i  i ś z e k ,  M 4 to sz r i v i c  S i a n i s l a w ,  N a i i i r k o w  s k i  K o n ­
s t a n t y ,  Nien i i rooyśk i  J ak ń h ;  R u s k u  star t  J z r a p l ,  * k o l i -  

: m n w s t  i Kudw-ik,  Toniazy.oi .  Kpopnld,  Ż a b i ń s k i  I t m n u -  
•  M.  Zalew-ski  Adolf .  Z  K i a > s i \ [ l .  B a r t e l  Wi l l i e l i r t ,  
Buude l l e  Karo t ,  B o g d ań s k i  J u l i u s z ,  N i e m i r s l  i Ki idwikp 
O . i l z  W ł a d y s ł a w .  P u r n a n  K l n i i r . l ,  Sab  f t  « sk i J o z e f ,  
W i c d i g e r  A u g u s t ,  Ber t łmJdi  X a w c r v  Burty 111! Ka r o l ,  

' B e l l e f r o i d  An t o n i . :  De f i r z y  i jski  \ , , |  Pa l l i  , , er  H e n ­
ryk  Gru*ew«l>i  P t n r , i an , . Jęrli.a>sl .i An to n i ,  Kari i l .  o w -  
ski  Adol f ,  Rai twni r  J ó / o f ,  Rnknw iycl  i J u k i  h. Z  ' l h s -  

■s y  III. B u r g e r  E d m u n d ,  K a m i ń s k i  A l e x a n d e r ,  K i e l l i ń -  
-sk i  Kudi i  i k ,  Ł o tąii s' ieivkk i ' A i, t on  i ,  Ł i i k a i z e w ś k i  i '  •' I i X ,  
Mrtkroi iojvaiki  J g n a r y ,  Ne i u i ke  J an .  R z, n H e r m a n ,  
Radz i ck i  A l e x a n d e r ,  s u . k  i J a n ,  Tl-.eii e r  A b-x m i d r r ,  
t h a n  .Vinciei,  iSa tka l i l j  Au d r z e / ,  ’Z Ś H a l i k ’ t>, i t r ,  B r o ć -  

' k i  K o n s t a n t y ,  B o r o w s k i  E d w a r d .  ( i s sow sk~i J ó / ,  f f t  i s -  
s o ws k i  A l e x a n d e r  K o m l r a t o k  ii;/  F r a n ,  ia/ i -k.  M ik J a n ,  
1 ' aos i eck i  A l e x a n d e r ,  Sw i ę t o s t i  w ski  A l e xa n  l e r ,  Sw i ę -  

.  t o s t a iv a k i K.o,om,  T y m i e n i e c k i  (V. smi / i i m.  t V r | « « ń n n  
J g n a r y ,  W o l o w a k i  Kleni - ioŁsr ,  Kalcu-at o J  z.  f  N a .  
g r o d y  W Ks i a  / kar l i  i  M  , s s y  l. It <ę,. Isk i A . - l ino,  7,i e* 
l i ń s k i  J ó c e f ,  ( i n n i e  w s i  i A i e xa i o i e r .  Z i i l r i r s k i  Hi  i f .  
’Z h l  i s » y  1. Syil.zi k o ws k i  Al t  M o , d e r .  W  >i, w <,dzk|  

. K a r o l ,  Sc b i . i e l t z e r  Wi l l i e l n i ,  Nzc/ e | i ą i , ńw 1' joi r .  7, h t ń i -  
<y II I .  Cl i amsk i  A l e x a n d e r '  Rol l  wa nd  M i k  s o ,  J u r -  
k o w s k i  Al f ons ,  W o i e w i i d z k i  T e  fil .  Ił ,  t r e l  ' t o i i s l n w k  
I'll dwi l . lniow yin Royiisie 3rl ,  k  l ass  w G s z  V. Il no,  h svil- 
tę  i i u l . Uez . n  o i r / y m a l i ,  Z  i - l a s s y  IZ.  Bcni k  o w sk i A l ­
f red C r o l o w s k i  Ali , -bal ,  k r a i i w s k i  M i r l . a l ,  k r a s i ń -  
s k ( Ka r ó l ,  P iou- i iwski  Te o f i l ,  S u l i k o w s k i  l e n .  W o ­
ł o w s k i  k u n i ,  Z a o r s k i  W i k l n r ,  Mi e l , ,11 Fi l i j , ,  J a n o w  s k i  
r r a n n s : ,  K t i r n k o o  sk i J a n ,  k  n i l i  k i e w i r /  J „ / t f,  Scl imi t t ,  
J u / e f ,  W i ś n i e w s k i  i . u d w i k .  Z  Kl  t s y  V. H z i e w a -  
"  i ws k i  D o n    F . u i t a un a  J u l j a n .  f i i on i k i  I. w s t i  S t r a ­
to ,  J ahi i  F i a n c i s z e k ,  J a s i ń s k i  J o z e f  I ,  K ' , . s / kowski  F e ­
l i c j a n ,  k r u s z e l n i c k i  F r a n c i s z e k .  K w a s n i e w s k i  R o u a -  
w e n t u r a .  Ł a d a  A n t o n i ,  P a w ł o w s k i  F r a n r i s z e k ,  P r l r ó i r
Ai idrzei ,  Raul iacl i  J a n ,  T y s z k a  A  i , . a ry ,  z  Kl , , , y
Zł.  B r a n d t  A l f o n s ,  C hop i n  F r y d e r y  k,  H,  l< et  J,' z. f. Ł a -  
i y s z  K o n r a d ,  M a t u s z y ń s k i  J a n ,  S a d o w s k i  J a , . .  Ł n l . i c ń -  
sk i  F e l i x ,  M a l e w s k i  A n t o n i ,  G r o t o w s k i  M i n i s l a w ,  
t i r . i l u w s k i  J ó z e f ,  G a w r o ń s k i  J o z e f ,  W ę ż y k  M a r c i n ,  
W o ł o w s k i  A n d r z e j ,  W o j c i e c h o w s k i  Tytus, " Z a i a c z k o . v -  
sk i  A n d r z e j .  N a g r o d ę  z a ś  iv K s i ą ż k a c h  z K l . t . y  i f .
I l o l r o w s k ,  J . ikol i ,  K r a s i ń s k i  St ani s ł aw- .  ZA2- i * , - »  Z  
Mi n l e r  K a r o l ,  T y l a w s k i  W ł a d y s ł a w ,  K n r n k u w . U  
K o n s t a n t y ^  z  K la s s y  Zl,  C e j s n e r  G t i l i f t r d t ,  p t t -



fc ł eński  T.cnn.  C a ł y  t e n  a k t  z a k o ń c z y  ć r a c z y ł  p o r -  
l i w a  <ł<>licnuiriw P r z e o n i w a  J ' V .  Re f e r e i i i l n r z - S t anu  7,a- 
, e i k i Ra d c a  K un i mi s s / i  R / ą d n w e j .  W y z n a ń  i O ś w i e c a  
a i a  Pub l i c / .  '  N a k o n i e c  w d n i u  3 i I . » t * a  ndUyt
e i e  Ex»m*-ń U c z n i ó w  i i i a i ącyeh ode j ś ć  z l eg i .  J n . t j r t . U u  

1 K r ó l e w s k o  W a r s z a w s k i e g o  U n i w e r s y t e t u ,  pa  k i a -  
ł v m  O t r z y m a l i  P a l e n i a  k w a l i f i k a c y j n e  U c z n i a w i e  i . a s t ę  •

' n u i a r y  : l . a r y s z  K ó ń r a d ,  k a u h e r  E n i U ' C . c i s a i e r  G e r h a r d  
D ur h i i o Wa b l  K i e r o n i a i , 7 i i e l i ń i k i  J a n ,  H e l c e l  J a z e i ,  W ę  
ź v k  Mar r r t t . '  H i r s r l i b e r g  J ó*« f ,  O b i i ł s k i  M a r r ę ł ł i ,  Ma  
i e w s k i  \ l r t l i r a zy .  M a s ł o w s k i  K a ro l ,  W i t k o w s k i  Mi ch a ! ,  
P r u s z a k  K o n s t a n t y ,  W o j c i e c h o w s k i  T y t u s ,  B e b r  S t a n i

P o d p i s a n y  R e i e n t  ma  h o n o r  z a w i a d o m i ć  Sza:  P n h l t , 
iii /. r u c h o m o ś c i  d a  s p a d k u  po J a n i e  M i ch a l e  l . i t c e  
N a u c z y c i e l a  i ę / y k a  f r a n c u s k i e g o  n a l e ż ą c y c h  p o z o s t a ­
ł a  i e s z c z e  h i b l j a l e k a  z 351 d z i e ł  W i ę z y k u  ł a c i ń s k i m  
a n o  w i ę k s z e j  c zę ś c i  f r a n c u z k i m  s k t a d a i ą c a  s i ę ,  s p r z e ­
d a w a n a  he dz i e  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y l a c / ą  , v d , . i u 7  m.  
i r . h.  od  g a d z i n y  4 z p o ł u d n i a  w P a ł a c u  p r z y  u l i c y  
D ł u g i e /  pod N r  557 s y t u o w a n y / u  P p l k a ń s k i c h  z w a ­
n y m ,  a t a  z a  g o t o w e  i n i e o d s t ę p n i e  p ł a c i ć  s i ę  n i a i ące  
J c o i a d z e ;  k a ż d y  > . i  * i na i ącyc j t  c hę ć  k u p n a  dz . e  

y m o w ie b ę d ą c y c h ,  s p e c y / i k a c / ą  o n y c b  w K a n c c l l a r . i  
n o d p i s a u r g a  R e i e n t a  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  N r  551 na l . a  - 
pu c k i m e x j a l i i i ą c e ; ,  aż  do  d n i a  w y z n a c z o n e g o  t e r m u , u
do  l i c y t a c j i  p r z e j r z e ć  mo ż e .  -

. ..  J a n  F e l i x  W  i Is k i R.  K.  L .
P o t r z e b n a  i e s t  Borna; o r a z  G u w e r n a n t k a  p u s i a d a i ą -  

o e i ę z y k  F c a m u z k i i  M u z y k ę ,  o k i l k a n a ś c i e  m. l  od 
- W a r s z a w y .  K y c z ą c e  z g ł o s z ą  s i ę  n a  K r a k o w s k r e l  i  z e d -
un ieśc i e  pad  N r  3 7 4  u a  1 p i ę l r p -

B r y c z k a  na  r y s s a r a c l .  uży w a n a ,  p a k o w n a ,  z d w o m a
k u f r a m i  i  s z k a t u ł k a ,  z m a t e r a c e m  s a f j a n u w y m  do s p a ­
n i a  w p o i e / d z i e ,  na  p a s a ch  z a w i e s z a i ą c y u .  s i ę  z po 
d u s z k a m i ,  z a  p o i n i e r n ą  c e n ę  do  s p r z e d a n i a ,  p o w i e ­
d z i e ć  s i ę  w a ż n a  u  W .  G r o n a u  w M e n n i c y .

P i ę d z i e s i ą t  s ążn i  s uch e j  O l s z y n y  do s p r z e l a m a ,  o 
c e n i e  i mi e j s cu  gdz i e  t a k o w e  s i ę  z u a / d u i e ,  d o w i e d z i e ć  
, i ę  m o ż n a  w H a n d l u  J a n a  S p i s k i e g o  p r z y  ul icj r  K r a k :  
P r z e d ;  n a  p r z e c i w  P o c z t y .

B i l l a r d  z. w s z e l k i e in i  r e k w i z y t a m i  do  n i e g o  p r z y u a -
l e ż ą c e n i i ,  pb ,n i e m e j  w ie lk o ś c i ,  b a r d z o  r e g u l a r n y  i e s t  
Au n a b y c i a ;  ż y cz ą c y  n a b y ć  t a k o w y  zgłos i*"  s i ę  r a c z y  
u r a y  u l i r y  P i e k a r s k i e j  N r  125 n a  l s z e  p i ę t r a .  O r a z  
W t e i n i e  s a m e m  m i e j s c a  w u z u a  m ł o d y c h  P u d e l k ó w  

b a rd z o  p ię k n y  * U u a h  j  ii.

P o t r z e h n y  i e s t  G u w e r n e r  n a  w i e ś  o m i l  3 o d  i V s r *
s z a w v  do m ł o d z i e ń c a ,  k t ó r y  i e s t  u s p o s o b i o n y m  do 
k l a s s y  I ł ,  ż y ć z e n i s i n  R o d z i c ó w  a b y  do  K i a s s y  f 
us posob i  o (i y b y t  i n ad t o .  Pai t imiw t r z e m  d a w a ć  c x t * a  ̂
o , t uk i  J ę z y k a  . ' F r an c us k i eg o .  N i e m i e c k i e - ,  P o l s k i e g o ,  J e  
ui rrofj i .  K t o b y  s o b i e  ż y c z y ł  t a k o w e ;  p o s a d y ,  Zg ł os i ,  się 
n» K a n o n j ą  N r  SO na  d r u g i e  p i ę t r o .

O s o ba  pł c i  ż e ń s k i e j ,  w s t a t e c z n y m  w i e k u , o p v  
t c / o n a  w ś w i a d e c t w a  n i e s k a ż o n y c h  o b y c z a i ó w ,  ż y  | 

c z y  Sob i e  we j ś ć  w o b o w i ą z k i  d o z i e r a n i a  i u c z e n i a  m a ­
ł y c h  d z i a t e k .  S p o s o b na  i e s t  i do r o b i e n i a  s u k i e n e k  * 
p o ń c z o c h ;  t udz i eż ,  do z a w i a d y w a n i a  gospodarslWeiU- 
Bl i ż szą  w i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  p r z y  u l i c y  K a r ­
m e l i c k i e j  n a p r z e c i w  S z p i t a l a  E w a n g i e l i c k i e g o  N r  . 071- 

P o d  N r  180-1, c a l e  l s z e  p i ę t r o  z K u c h n i ą ,  D r w a l u i ą i  
G u r a n / i  i P i w n i c a m i  i e s t  do  w y n a i e c i a  od  S.  M i c h a ­
ł a  r.  b. -  Ż y c z ą c y  s o b i e  n a i ą ć ,  r a c z y  s i ę  z g ł o s i ć  o” 
w ł a ś c i c i e l a  pud N r  1SSS,  gdz i e  b l i ż s zą  w i a d o m o ś ć  p«' j  

5w z i ą ś ć  m o ż n a .   ̂ i
N i ż e j  p o d p i s a n y  u t r z y m u j ą c y  H a n d e l  K o r z e n i  i W 1!  

w  d o m u  mwyni  w ł a s n y m  pod N r  3 1 0  p r z y  u l i c y  
n e k  N o w e g o  M i a s t a ,  p r z e n i ó s ł  t e n ż e  han d e l  pod  N 
5201 p r z y  u l i c y  N o w y  Ś w i a t  t ako/ ,  do d o m u  s w e g ^  
d o n o s i  oraz, , '  ż e  r y g a l y  s k l e p o w e ,  u r a z  s z a f a m i ,  s z a ‘f®, 
m i ,  i g w i c h t a m i  są  do  sprzedan i . ^ ,  w k a ż d y m  czas* j  

* o b e j r z e ć  o n e  m o ż n a  w b u d o w i e  T e a t r u  N a r o d o w e g o ,  J  
m i e j s c u  r o z e b r a n e g o  M a r y u i l u  s t a r e g o ,  g dz i e  i oC* I 
Die t ak o ż  w i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  b ę dz i e  m o i n a .  —

J a n  Al f o n s  J a  8 i ą  • H  
Ż y c z ą c y  u m i e ś c i ć  S y n ó w  w d o m u  p o r z ą d u y i n ,  4 J 

m i e n i a  s t o ł u ,  p r a n i a  i d o z o r u ,  z g ł o s i ć  s i ę  r a c z y  p**"| 
u l i c y  D ł u g i  e j  pod N r  557  do  P a ł a c u  P o d k a ń s k i c h  ?
X p i ę t r o  nad  b r a m ą  I w g / ą  « d  d o m u  D y k e r U .

Pod  N r  *2261 «»a r o g u  u l i c y  S.  J e r s k i e ;  i Na l e t f  1 
b l i s k o  K r a s i ń s k i e g o  o g r o d u ,  i e s t  k a ż d e g o  c za s u  do 
i ę c i a  6 P o k o i ,  K u c h n i a ,  S p i ż a r n i a ,  Go r » ,  Drwal i * .  
P i w n i c a ,  S t a j n i a ,  W o z o w n i a  w i d z i e ć  m o ż n a  n a  mt j j  
s ou ,  a  t ł o wi e d z i eć  s i ę  o e e n i e n a  S .  K r z j s k i e j  u l i c y  , 
1327 Li t :  B.  n a  I m  p i ę t r z e

K oK j n j a Nr  3 w O i o l a na ch  o 6  w i o r s t  o.i W a r s z ^ j ^  
i e s t  do s p r z e d a n i a  ł ub  w y d z i e r ż a w i e n i a  na  lut  k ’, 

w r a z  z g r u n t a m i  i z a b u d o wa . i i ^ u i  z u p e ł n i e  noweu* ^  
g r o d e m  n o w o  za ł ozo u y i n .  O ^ a r u o k u r b  s p r z ed a ż y  ^  
w y d z i e r ż a w i e n i a  m o ż n a  s i ę  d o w i e d z i e ć  ua  t a ię /»c* g# 
w W a r s z a w i e  n a p r z e c i w k o  3 f i g u r  w d o m u  N r  
p r z y  u l i c y  W i e j s k i e ;  u Rz ą dc y  d o m u .  ^

. VV? k r o t c e  n o w a  K.oui :Op:ff  d o w d  p o
i  / i  n  a > r . i  / /

T e a t r
.  U  ii  i  pnyłą \ .w  *#g  D O D A  l iuti
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k u r i e r a  w a r s  z  a  w s k i e g o .
Dnia 6 Sierpnia 1826 r.

z P E T E R S B U R G A .
D alszy ciąg R aportu  JCommissyi Sledczey.
Z tern wszy stkićin Trubeckoy równie działał ze swo- 

tey strony. Dnia 8 Grudnia naradzał się z Ratenkowem, 
iakich środków użyć trzeba dla spełnienia rewolucyi i 
iaki będzie przyszły .rząd Państwa. Przyięli w tym celu 
plan następujący, podany przez Batenkowa, ieżeli można 
zwać planem, proiekta bez związku, bez podstawy, a 
które nie zgadzają się ani ze stanem Rossyi, ani z żadnóm 
zdtowem wyobrażeniem o urządzeniu ciał politycznych.

Spiskowi mieli korzystając ze sposobności:
1) Ustań owiń, zatrzymawszy działania islriieią- 

Cl y władzy , R zą d  tym czasow y , któryby rozkazał utwo- 
r iyc na prowineyach izby, maiące wybrać deputowanych.

2) Pracować nad zaprowadzeniem dwóch izb 
praw odaw czych , z których iedna izba wyższa, miała 
się składać z członków dożywotnich (.Batenków  pragnął 
zrobić ich dziedzicznemu)

3) Użyc do wykonania tych zamiarów., woyska, 
któreby odmówHo przysięgi W. C. Mci zapobiegając 
wszelkim nadużyciom z ich strony, lecz starając się po­
większyć ich liczbę.

Pożnny aby nadać zaręczenia monarchii konsly- 
tucyyncy, miano przystąpić:

Do Utworzenia izb prowincjonalnych, z których 
miejscową władzą prawodawczą :

Do zmienienia osad w gwardyą narodową;
Do oddania warowni Petcrsburgskićy w ręce m u- 

aricypalności wavowni, którą Batenków  z tego powodu

J Z f l  r ir ' 0hÓd * ° W * t c h ,  i gdzie także
D o o T  '  1 obywatelską:

niepodległości uniwersytetów w M o- 
* k * u ,  w Dorpacie i w tV iluiex

Rozwinąwszy te zimiary, Batenkow  uczynił uwa- 
gę Xięciu Trubeckoy , że ieżeli woysko nie zechce wy­
konać przysięgi, a w takim razie J. C. M. W. X. KON- 
STAJNTY przybędzie do Petersburga, niepodobna bę­
dzie zamieizqne'y zmiany wykonać; zatem spiskowi po— 
winni ogłosić Cesarzem W. X. KONSTANTEGO, a dru­
dzy oświadczyć się za WASZĄ CESARSKĄ MOŚCIĄ. 
leżeliby, szala przechyliła ssę na stronę pierwszych, po- 
winuaby podług niego iedna z dwóch rzeczy wyniknąć— 
albo WASZA CESARSKA MOŚĆ zezwoliłbyś na zmia­
nę instytucyi publicznych istniejących w Rossyi, i na za­
prowadzenie tymczasowego rządu, albo tez N. Panie od­
łożyłbyś twoie wstąpianie -na tro n , a w  tenczas spisko­
wi , oświadczając że to odroczenie iest abdykacyą, oglon 
siliby CESARZEM TWOJEGO DOSTOYNEGO DZIE­
DZICA W. X. ALEXANDRA.

Xiążę .7rubeckoy odpowiedział, że zapewne będą 
mogli przeciągnąć na swo ę stronę (i) małą liczbę woj­
ska, i że z pomiędzy wyższych officerów żaden nie ze­
chce należeć do ich przedsięwzięcia. IV  takim  razie 
ani myśleć o niein nie trzeba , odpowiedział Batenków.

Lecz układaiąc pomiędzy sobą te przewrotne pla­
ny , nie porozumiewali się, lub też iedni drugich w wie­
lu rzeczach zwodzili. Trubeckoy i iego stronnicy, prze­
znaczali Batenkowa  na Sekretarza ieneralnego Rządu 
tymczasowego; gdy tymczasem on sam myślał zostać i«- 
dnym z iego członków, i zaymował się iu£ w tćy na­
dziei wszystkiemi złudzeniami nieograniczoney ajnbicyi 
i tą myślą, że  zostanie^ osobą historyczną. Jako czło-

(i) P odług zeznania Ryleiewa, Trubeckoy w ystaw ia ł 
sobie z  p o czą tku , że dostateczny iest ieden p u łk  
aby zupełne powodzenie nozAisktić



nek1 tego Rządu, zamyślał dó siebie przybrać iednego
Prałata, a póżnićy X\ęc\a Sergiusza : Trubeckoy. W ten ­
czas (są iego słowa) pew ny większości (pochlebiał so­
bie ze będzie rządziX Xięciem  Trubeckoy) byłbym 1 kie­
row e! P aństw em  i zam ienił R ząil tym czasowy na R e- 
iencyą pod  czas małoletności A R E X A N D R A  II- 
ił p (i wieści Trubeckoy , wnosił także Batenkow  , - ze 
przysięga W. C. M. wykonana N. CesarZewiczowi; mia­
ła  bydż poczytana za zrzeczenie się tronu, a Z tego , co 
od Ryleiewa  nslyszał, wnosił, że może W chwili wy­
buchnięcia’ rewolucyi targnionoby się na życie "W. G. Yl' 
N astępnie  (mówi dalćy Ratenkow) utw ierdziwszy sto­
pniowo moią w ła d zę , wzmocniwszy się zaprowadze­
niem arystokracyi dziedziczney i w ęzła m i, iakieby 
mnie z  nią p o łą c zy ły , chciałem urządzić moie postę ­
pow anie pod ług  okoliczności- Ręcz- gdyby C E SA R Z  
nasze warunki b y ł p rzy ią ł i byłbym s ta n ą ł p o d  lego 
chorągwią, i  nie byłbym p rzy ią ł obowiązków w R zą­
dzie tymczasowym. Z  resztą nie byłem nigdy zupeł­
n ie  p e w n y , czy - ia lie  bądź przedsięwzięcie można u- 
akutecznić. (i)

Pomimo tego drudzy iuż przysposobiali' Wykona­
nie buntu; . Dó Ryleiewa i ■ iako w mieysce na ogólną 
Schadzkę umówione j  przybywali ze Wszech stron-spisko­
wi z planami , propozycyami, lub po rozkazy D yrekto­
rku-. Wciągu tych dni ostatnich-widziano na ich schadz­
kach połączoną dziwną mieszaninę lekkomyślności i upra­
gnienia krw i, obok burzliwego oporu prawym władzom: 
biernć posłuszeństwo, nieznanćy władzy, k tó rą , iak ro­
zum ieli, sami. wybrali. Podług zeznania naocznego świad­
k a , członka towarzystwa (Barona Steińheila) udali’ się 
dnia 12 Grudnia do R yleiew a: Xiążę Trubeckoy , M i-  
kołay, A lexander i M ichał B estużew ow ie, Oboleński, 
łCachowski, A rbuzów , R ep in , Hrabia Konowniczyn' 
Xiążę O doiewski, Su tow , Puszczyn,' R atenkow , Ja- 
kubow iczr Szczepią, R o slo w sk i, lecz.nie wszyscy ra-

(r) Batenkow zam yślał ta k ie  ofiarować koronę IV iel- 
Hemu X IĘ C IU  M IC H A Ł O W I i C E S A R Z O IP E Y  
E LŻR IE C IE - Tę samą myśl p o w zią ł i udziela ł 
swoim towarzyszom Baron Steinheil, w nadziei, 
że C H SA R ZO IVA  E L Ż B IE T A  nic mając. potom­
stwa , zezwoliłaby nawet za życia na zaprowadzeni* 
Rieczypospolitśy.

zem ; ' iedni przybywali, drudzy wychodź:li. M ikołay  
Bestużew i Arbuzów  ręczyli za marynarzy gwardyi; Be­
stużew  , officer z pułku Moskiewskiego , ręczył ale nie 
pewnie za • swoią kompanią ; Repin  pewny był zrazu 
części pułku Finlandzkiego, póżniey chciał ręczyć tylko 
za kilku officerów, dódaiąc, że żaden z tych, co do bun­
tu należeć mieli, nie mógł przeciągnąć na swoię stronę 
tego pułku. Xiążę Odoiewskipowtarzał tylko tonem li- 
iosnego zapału -. U m rzem y; z iakąż chwałą um rzem y!— 
Alexander Bestużew ■ i Kachowski okazywali się iak 
zapaleni terrorzyscT, gotowi do spełnienia nayokropniey- 
■szych zbrodni. Pierwszy przyznaie się do tych wyra­
zów: Przeprawiam się przez Rubikon i w przechodzie 
szablą w szystko wycinam- Ale zapewnia, że to była 
czcza przechwałka  i gadanina. Kachowski zawołał: 
Nie w skóram y'nić z  tem i filan tropam i; idzie tu  po  
prostu  o rzeź; oto- iest w szystko. Jeśli na to nie ze­
zw olą, póydę i sam siebie doniosę. Na te słowa Stein­
heil cofnął się ze strachu.1 Ryleiew  rzekł do niego: N ie  
bóy się niczego , mam go  na wodzy p od ług  mey w oli 
i potrafię go w strzym ać. Jednakże nazaiulrz w obe­
cności O boleńskiego , starszego Puszczyna, z  M oskwy 
przybyłego, i A lexandra B estużew a , Ryleiew  rzekł do 
Kachowskiega ,’ sciskaiąć g o : D rogi przyiacielu ! T y  
iesteś' iedyny na tey ziem i, powinieneś się poświęcić 
dla tow arzystw a , zg ładź C E SA R ZA . W  tey same'y I 
chwili wszyscy inni cisnęli się równie w iego obięcia. 
■.Kachowski przyrzekł' wykonać ich żądanie. Chciał on 
dnia 14 przebrany za officera grenadyerów przybocznych, 
Wcisnąć się do pałacu, lub czekać na wyyście W. C. Mci 
l e c z  poz'nie'y uchylif się od te'y propozycyi, dowodząc, 
że nie podobna ićy wykonać, na co wszyscy inni równi#* 
się zgodzili, (l) I

(i) Tak zeznaie X ią źę  Oboleński, który iednakże d<>' 
da ie , ie  wszystko to odbywało się w chwili uni*' j 
sienią. Ryleiew ta k  się tłóm aczy: Z początku 
pierałem się kilkakrotnie, aby Kachowski na 
Cesarza ALEXANDRA nie nastawał; nawet sPr^ ,  
czałćm się z nim żywo z tego powodu, nsiłuiąc G# 
razem uspokoić go, przez zapewnienie, że w 
potrzeby, towarzystwo nie użyie do tego c,oS1’jn;t>

1 n t g o  o p r ó c z - i e g o  r a m ie n i a .  Lecz W o w y 114
zatrwożony nagle tą mysią, żc woyna «lonx0^a ^  
niknąć może, myślałem, że aby i«y zapobied*'



Zebranie ich (lnia i 3 wieoczorem było niem niej 
lic*ne; panował na niera toki sam nieład. Wszyscy mo­
b ili, prawie żaden nie słuchał. Xiążę S zczepm  R o -  
tfo w sk i  zadziwiał wspólników potokiem czczych wyra­
j ó w K orniłow icz,- dopiero co do stolicy wróciwszy, 
Utrzymywał, że w  drugidy armii gotowych iest 100,000 
ludzi; A l e x a n d e r  B estu żew  odpowiadał na zarzuty m ło­
dego P u s z c t y n a  (z pułku pionierów konnych). B ędzie­
my m ieli p rzyn a ym n iey  na szą  ka rtę  w  dzie iach•
B ez w ą tp ien ia  (odpowiedział P u szc zy n ) ale ta  ka rta  
ie sp la m i, a nas okryie hańbą.- Baron S teinhe il prze- 
konywaiąc się coraz bardzie'y o nicości sród tow  stowa­
rzyszenia *, nadto iako oyciec lam ilii, przestraszony bar­
dziej' niż inni skutkami z poruszenia rewolucyjnego wy­
niknąć m ogącem i, przerwał mowę R yleiew ow i. Czy 
to  by d i  może  ( rz e k ł) ,  iż o d zia ła n iu  m yślic ie?  —  
T a k  iest (odpowiedział R yleiew ) bez w ątp ien ia . Tak  
będziem y d zia ła li. Tenże rzekł do Xiycia Trubeckoy, 
który lękać s i ę  zaczynał: T rzeba  um rzeć ty m ,  lub
Owym sposobem : na śm ierć pośw ięciliśm y się w szy ­
scy. Pokazuiąc odpis lis tu , który Podporucznik R o sto -  
wcow  do W . C. Mci p isa ł, dodał: W id z ic ie ;  ie s te śu y  
zdradzen i. D w ór w ie  iu ż  w ie le , ale nie w ie  w szy ­
s tk ie g o , a s i ły  nasze są  ieszcze w ystarcza iące. — 
P ołam ane są  p o c h w y ,  rzekł inny, m e będziem y m ogli 
ukryć n aszych  szabli.

Pośród tych rozm ów , rozpraw i wykrzyknie£, 
dały się znowu słyszeć okropne propozycyie. Mówiono, 
ale iak spiskowi zapewniaią, tylko - nawiasem', o w ytę-

leżało poświęcić życie Cesarza. Przeciw nie u tr zy -  
tnuie Kachowski, że  Byleiew p rze zn a c za ł g o  do 
te y  zb ro d n i, i  że  on uczyn ić  tego  n ie ch c ia ł; że  
zresz tą  byleiew  i Alexander Bestużew w yn o sili szcze-  
g ó ln iey  pośw ięcen ie  się o só b , k tóreby dla tow a­
rzy s tw a  w yrzekaiąć' się n ie ty lko  życ ia  , ale naw et 
h o noru , w z ię ły  na  siebie w y tęp ien ie  ca łey  R odziy  
n y  C esarśkiey , i  k tóreby n aw et na  rusztow aniu  
za p rze cza ły , ż e  do to w a rzy s tw a  n a le ża ły  i-  N a ­
zy w a li  takie  osoby  czystemi pos'więconemi. Je­
d n a k że  n a  k o n fro n ta cy i w y z n a ł  Kachow ski, że  
Alexander Bestużew n a m a w ia ł g o  g d y  się z  nim  
sam  na sam  zn ą y d o w a ł, ażeby nie w y k o n a ł p o lc -  
t tm a ,  iakit mu d a ł  By leiew dnia  i 3 Grudnia,

pieniu całey rodziny CESARSK1T Y. Co do uświęcenie- 
'go życia W . C. M ci, zamach nan uważali za rzecz ko- 
nieczną Xiążę Obolenski, A lexa n d er B estu żew  i dyk ta- ' 
to r ich Xiążę Trubeckoy  (1), który ich zarazem nakła­
m a ł ,  aby oszczędzili W , Xięcia A lex an d ra  , i aby go 
CESARZEM okrzyknęli. TrUbeąkay nie przyznaie wy­
raźnie tego życzenia, ale go też nie zaprzecza, m ówiąc, 
iż nie um iałby sfimemu sobie zdać sprawy z czynów i 
rozm ów , gdyż nie b y ł  p r z y  zm y s ła c h , i z  tego p o ­
wodu nie śm ie nazw ać p o  tw a rzą  w yiaw ien ia  swoich 
w spólników . ■—* Jakubow icz  (2) radził w' obec zgroma­
dzonych pięciu spiskowych, aby losem wyciągnąć, któ­
ryby z nich m ia ł zabić W . C. Mos'ć. • Gdy wszyscy m il­
czeli, rzek ł: Co do m n ie , nie podeym uię  się  tego
'wcale. M am  dobre serce. Chciałem-,się zem ścić , ale  
\ z  krwią- zim ną nić m ogę zb s td ć  mordercą. (3) Niektó­
rzy spiskowi radzili poprzestać na przytrzymaniu "W. C. 
Mci i całey JEG O  DOSTOYNEY RODZIMY. S te in ­
heil przytoczył za przykład rew olucji^ . roku iSog W 
Szwccyi. R yle iew  zakończył rozprawy m ów iąc, że o-  
'koliczności p o k a z a ły b y  coby uczynić na leża ło . Z tćm  
iwszystkićm żądał mappy Petersburga  i planu p a łacu ' 
zimowego. Na to A lexa n d er  B estu żew  rzekł ze śmie­

c h e m  : R odzina  C esarska nie ieśt s z p ilk ą , nie ukrytą  ' 
się g d y  będzie sz ło* o iey p rzy trzym a n ie , (4) Spisko­

wi) Zeznanie  Steinheila.
(2) Z eznanie  Trubeckoy 1 Byłeiewa. ■
(3) Jeśli w ie r zy ć ’ m ożna  R yleiew ow i,' sam  Arbuzów 

d o d a ł , '  ż e  niem a nic ła tw ie y s ze g a , iak  zabić  
C E S A R Z A , p rz y  w yiściu  z  p a ła cu .  Jakubowicz 
zaproponow ał ta k że ,-  odbiiać dom y' s zy k o w n e , 
dozw olić ra b u n ku , w ynieść chbrtjgw ie z iakiego  
K ościo ła  i  obrócić tłu m y  rozłiukhnego p o sp ó ls tw a  
na  zam ek Cesarski. A le  naw et p ośród  tego  
zgrom adzen ia  buntow ników  n ik t nie śm ia ł po ­
chw alić . ■ Odrzucono ią iednom yślnie. T a k  ze— 
Zna id Ryleiew. . Jakubow icz' p rzyzn a ią c  tę  okoli-

I czność , d o d a ie , ż e  iey ża ło w a ł  następney  no­
c y  o g o d zin ie  b e  iey. Oboleński tw ie rd z i, że  Ry­
leiew b y ł  p ierw szym , k tó ry  się sprzec iw ił g w a ł to ­
w nem u odbiianiu , chociażby iednego domu szyn -  
kow nego , w  celu upoienia żo łn ierzy .

( i)  P o d łu g  zeznania  Ry leiewa m yśla ł równie  Trubeckoy 
o za ifc iu  -p d ła cu  w brtt*  BaWnkowa. JakuboyyUz



^ -w ie d z ie li  iui  z pew nością, żc nawUure d. i4  G rn- 
WJ,,SC m iał Manifest W . C. Mości względem wstą­

pień.a na tron. Pierwszy Prokurator Krasno kucki, cztu- 
n c  stowarzyszenia południow ego, uprzedził ich, że Se-
-UiiL v . ci.* , ........ ‘ J o - —..*xe 7m ey zrana dla wykonania
przysięgi. W ieczorem dniu i3  K rasnokucki przyszedł 
do Xięcia T ru b ecko y , i nie zastawszy go , udał się do 
R yle iew a . Ten i K orn iłow icz  zeznaią, i e  udzieliwszy 
im  toy w iadom ości, dodał: Czyńcie co chcecie. Lecz
K ra sn o ku ck i nie przyznaie tćy okoliczności, i twierdzi, 
ze słysząc do kota siebie m ów iących: J u tro  sk ła d n ią  
p r z y s ię g ę , ies t to dla nas hasło  ! zgadł zamysły spi­
skowych w d. l i  G rudnia; chciał o nich rząd "uwiado­
m ić, lecz nie uczynił tego w m niem aniu, ii  wykona­
nie zamachów iest niepobne.

Głowili ajenci odkryli iuż byli swoie zamysły 
prostym  członkom towarzystwa, (i) Postanowiono przy­
sposobić żołnierzy do buntu przez powątpiewanie o zrze- 
c z e n i u s i ę N .  CESARZE W1CZ A ; naypierwszy pułk ,

i  Arbuzów w zię li na  siebie to przedsięw zięcie. 
Ci p rzeczą  tem u. Lecz (dodaie  Ryleiew) chcieli­
śmy mieć w uaszey mocy rodzinę CESARSKĄ, i 
trzymać ią pod strażą pryw atną, dopókiby wielkie 
zgromadzenie deputowanych względem losu wszy­
stkich tey członków nie wyrzekło. — W yznaię ie- 
duak , iż mi na rnys przyszło, że dla bezpie­
czeństwa nowego rządu, byłoby 1 piby wszystkich 
ich zgładzić; lecz me udzieliłem tćy myśli nikomu, 
a pozmey nawet ią od siebie oddaliłem , powróci­
wszy do pierwszych zamysłów.

(i) Tf w iliią  d m ą  1 1 G rudnia , zebra li się u X ięc ia  
Ubolenskiego , g d z ie  się również Ryleiew zn a yd o -  
w a t  1 officerowie różnych  p u łk ó w  g w a r d y i , Po­
ruczn ik  Sutow z o d d zia łu  g ren a d yeió w  p rzyb o ­
cznych  , Podporucznik  Kożewnikow z p u łk u  
Izm a ilo w sk ie g o , P oruczn ik  B aron  Roscn z p u ł ­
k u  F in la n d zk ieg o , C horąży X ią ż ę  Odoiewski z 
g w a rd y i konne} ' , C horąży  Arzybaszew i* P oru -  
c zm k  Annenkow z oddzia łu  ka w a le rg a rd ó w , P o­
ruczn ik  Arbu/.ow z batalionu m a y tkó w  g w a rd y i.  
X ią z ę  Oboleński o zn a ym ił im , iż  z  ro zkazu  d y ­
rek to ra  i dy rek to ry  a t u m ie li się s ta ra ć  w  dniu  
w yko n a n ia  p rzy s ię g i zbuntow ać i  po p ro w a d zić  
n a  p la c  S e n a tu , ty le  żo łn ie r zy  z  ich p u łkó w , ile 
ty lk o  będzie m o żn a , a  g d y b y  im  sie to nie p o -
f f i o d ło , iżby się ta m ie  p rzyn a y m n iey  sam i udali,*

który mećhciał wykonać przysięgi, postanowiono złą­
czyć z uaybliższym pułkiem  , -i tak następnie , przecią- 
gaiąc ie ieden po drugim, (a) M iano ta k że  uderzyć w 
bębny d la  zw abienia  lu d u ;  (mówi Xiążę T ru b ecko y , 
przywodząc wyrazy R atenkow a .)  Oprócz tego postano­
wiono zebrać przed pałacem Senatu wszystkie uięte 
woyśka i w postawie tnkićy oczekiwać środków , iakieby 
lłząd przyiął. Spiskow i, a uadewszystko X\aęh\ Trube­
c k o y , który to sam przyznaie, m yśleli, że W .-C. Mość 
daleki od użycia siły przeciw buutow nikom , zrzeczesz 
się natychmiast swoich praw najwyższego władztwa i z 
nićm i w  układy wejdziesz. W tenczas mieli os'wiad- 
czyć następuiące życzenia;

*) Aby ze wszystkich Guberniy .zwołani byli D e- 1 
pulo wani. !

a) Aby ogłoszono w  tey mierze manifest Senatu, 1 
w którymby powiedziano, że ci Deputowani 

m aią  Postanowić nowe prawa organiczne dla 
Rządu Cesarstwa. i

3) Aby nim  to nastąpi zaprowadzony był R z ą d  tym - " 
czasowy, i aby wezwano Deputowanych zK ró - ' 
lestwa Polskiego, a to  w  celu p rzy ięc ia  środ-  ' 
ió w  p o trzebnych  do u trzym a n ia  iedneśc iP ań­
s tw a .

W razie , gdybyś' ,W. C. Mos'ć był postanowił we­
zwać do P etersburga  W. CESARZEW1CZA, żądać mie­
li spiskow i, aby im  wyznaczone było za miastem  m iey- j 
see do obozowania, pomimo pory zim owey, gdzie cze- | 
kać mieli na przybycie JEG O  CESARZE W łCZO- t 
W SKIEY M OŚCI; uiemnićy dla tego nalegać mieli o 
zwołanie Deputowanych, pod pozorem , ze obecność ich 
byłaby zajównie po trzebna , czy to dla upraszania C E- 
SAItZEW ICZA, aby koronę p rzy ią ł, czy dla wykona­
nia W . C. Mci uroczystćy przysięgi.

(z) Rateukow p r z y z n a ie , ż e  m ó w ił do  Jakubowicza.—
„  N a  co się tro szczysz  o ogó lny p la n  tow arzy-  
s tw a  ? ł V am m ężn ym  dosyć b ęd zie , g d y  w  imię-, 
n iu  C F S A R Z E IP IC Z A  żo łn ierzy  za p a lic ie , 1 
g d y  w śród bicia bębnów z  iednego p u łk u  do 
drugiego  p rzechodzić  będziecie. Takim  s p o s o ”.  

bsw. moi/ta w ielkich  rzeczy  dokazać. „
(Dalszy eiąg nastąpi).


